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Przesy łk i  ( f r a n c o )  odbie ra  K a n to r  G a z e ty  L w o w s k ie j ,  ulica Niższa  Ormiańska Nr .  347

5 zł* I w a Iu t* awstr.

Część urzędowa.
(Ofiary na pogorzelców.)

Na pog or ze lcó w w Wie lk ich  Mostach wpłynęło  za poś redn i­
c twem ur zędu  powiatowego w Niżankowicach  19 zł.  70  c., a za 
poś redn ic twem urzędu  powia towego w Kul ikowie 8 zł .  1 1 c. w. a. 
S k ła dk i  te p rzes łane  zos tały do c. k. urzędu  powia towego w Wi e l ­
kich Mostach.

Gmina Ostaloioice , w obwodzie  Brzeżańsk im,  oho wiązała się 
dla zap rowadzen ia  u siekie r egu la rne j  nauki  szkolnej  po wszys tkie 
czasy,  u t r zy m yw ać  w dobrym stanie t amte jszy  dom szkolny,  tudzież 
ogrodzen ie  g run tu p rzy  szkole,  mającego s łużyć za ogród dla nau­
czyciela ,  zakupić i u t r zym yw ać  sp r zę ty  szkolne,  dawa ć  d rzewo na 
opał  szkoły ,  p rzeznacza jąc  o raz  dla nauczyciela,  k tóry za razem ma 
być diakiem,  za co osobno będzie płatny,  rocznie  ICO z ł r .  w g o ­
tówce ,  a 20  meców zboża  in natu ra ,  mianowicie 10  meców żyta,
6 meców jęczmienia i 4 mece h reczk i .  Oprócz tego of iarowała 
g ro mad a  na premie szkolne rocznie 5  zł .  w.  a.

Gmina Czclatyce , w obwodzie  P rz em y sk i m ,  obowiązała  się
w celu za prowadzen ia  r egula rnej  nauki  szkolnej  w  Czelalycach w y ­
budować na g r unc ie  g rom adz k im nr .  3 z użyciem do tpgo kwoty  
50 zł.  of iarowanej  p rzez właścic iel a t amte j szego  Wlod z im i rza  
Us l r zyc k ie go ,  budynek  szkolny z pomieszkaniem dla nauczyciela ,  
u l r zy m ać  ten dom zaw sze  w dobrym stanie,  sp rawić  sprzę ty  szkolne,  
dodawać na opał  szkoły rocznie  6 n. a. sagów d r ze w a  tw ard eg o  i 
Uposażyć t amte jszą  posadę nauczyc ie lską w rocz ną  dotaeyę 120  zł. 
w. a. O pr ór z  t ego  of iarowała wspomniona gmina  z r zeczonego 
g r un tu  jeden mor g  pola na za łożen ie  szkó łk i  owocowej  i s zkółki  
pszczelniczęj ,  zos tawia jąc  k aw ał ek  t e g o  gru n tu  nauczycielowi  do 
użytku.  Nakon iec  ofiarował  częśc iowy posiadacz t amte jszy  E w a ­
r y s t  Kowalsk i  na czas  swego  posiadania roczn ie  po 2 koree  Z yta  
dla nauczyciela.

Gmina iz rael i cka w S ta r em Mieśc ie ,  w obwodzie  S a m b o r ­
skim, zobowiąza ła  się w celu za prowadzen ia  własnej  izrael ickiej  
szko ły  t rywialne j ,  aż do wybudowania osobnego domu nająć lokal 
na szko łę  i pomieszkanie nauczyciela,  sp rawić i u t r zym yw ać  sprzę ty  
szkolne,  dawać  na opał  szko ły  roczn ie  5 sagó w drze wa  miękkiego,  
p r zeznacza jąc  dla nauczyciela r ęc zną  płacę 190 zł .  w. a. Ws zys tk ie  
te wydatki  po kr y te  być mają wed ług  dek laracyi  gminy :  1)  p rzez
za prowadzen ie  podatku  po 35 kr .  od każdej  koszern ie  zabi tej  sztuki  
byd ła ,  2)  z poboru należytości  szkolnej  od dzieci  uczęszczających 
do szko ły  po 6 i 3 zł .  w. a. na rok,  3 )  z dochodu szkolnych ka r  
pieniężnych,  nakoniec 4 )  pokryciem niedoboru za pomocą repa rtycyi  
na pojedynczych  cz łonk ów  gminy.

Udowodnioną temi ofiarami go r l iw ość  o r oz sz e rz en ie  nauki 
między ludem,  podaje c. k. Namiestn ic two z wyrazem uznania do 
wiadomości  publ icznej .

Część ni e  u r z ę d ó w  a.
Monarchia Austryacka.

C i f c e r n i e w c c *  16.  marca.  ( Posiedzenia  se jm u.)  Dnia 
11. i 13.  b. m. za jmował  się sejm tute jszy Daradami nad prel imi­
narzem na rok  1863.  Na dzi sie jszem posiedzeniu odpowiada ł  
szef  k r a jo w y na kilka interpelacyi ,  a wydział  k ra jowy p rzed łoży ł  
dwa p ro jek ta  do ustaiv tyczące się umorzen ia  i pokrycia w y d a t ­
ków indemnizacyjnych,  wynoszących dla Bukowiny 11 ,86 5 .0 00  zł.  
a Wymagających na roczne pokrycie  68 8 .8 29  z ł .  P ro je k t  ten ode­
słany zos ta ł  do osobnej komisyi z poleceniem wypra cow an ia  adresu  
do Jt*go Cesar skiej  Mości  z prośbą o subwencyę  w rocznej  k w o ­
cie 40 0 . 0 0 0  zł .  ze ska rbu  pańs twa.  W y d z ia ł  k ra jow y zos ta ł  upo ­
ważniony zaciągnąć pożyczkę  w kwocie  50 .0 00  zł .  na w y b ud o w a­
nie gmachu bibl ioteki  k ra jowej  i gmachu  s e jm o w e g o 5 u s t a wa  bud ­
żetu na rok  1863 ,  zos ta ł a  w t rzecim odczytaniu p rzyję ta ,  dla w ie ­
deńskiego to w a r z y s t w a  wspierauia chorych s tudentów przyzwolono  
Bubwencyę w kwocie  200  zł . ,  nakoniec po twie rdzono w ybór  J e rz eg o

Hortnuzakiego ,  j ako  posła miasta Czerniow iec. Wz ględem dawania 
podw od ów  uchwalono podać do rzą du  o podwyższenie  na leży tośc i  
za  podwody ze ska rbu  państwa.  Na ju t r ze j sze j  sesyi będzie s p r a ­
wozdanie  wydziału o ustawie gminnej .

Anglia.
L o n d y n ,  16.  marca.  (P o s ied zen ie  parlamentu . — , ,Gazeta 

ko lońskau o postępowaniu Anglii  w  sprawie polskiej.)  Na dzis iej­
szem posiedzeniu izby niższej  była mowa o sp rawie  g reckiej .  Coe-  
b rane  żądał  złożenia ak tów i gan i ł  pol i tykę angie l ską ;  G re g or y  po­
piera ł  j e go  wniosek,  żądając  rozs ze rze n ia  g ran icy  G re c j i  i niepod 
ległości  ch rześc ian  w Turcy i .  Laya rd  broni ł  polityki r ządowej ,  i 
dodał ,  iż p r zywrócen ie  pańs twa  chrześc inusk iego w Tu rcy i ,  chociaż 
może pożądane,  j e s t  j ednak nie do uskutecznienia.  Na t e raz  s t a ra ć  
się g łównie  po trzeba o poprawienie losu ch rześc ian.  L o rd  Pa lm er -  
ston wystąpi ł  w obronie r ządu,  k tó ry zawsze  o twarc ie  i po p r z y ­
jacielsku względem Grecyi  działa ł .  Odstąpienie Wys p  Jońsk ich  było 
war ia tkowem,  jak powszechnie  wiadomo;  położenie T urc y i  polep­
szyło się. P rzy  zdarzonej  sposobności  r ząd więcej j e szc ze  depesz 
p rzedłoży.  Na wezwanie  lorda Pa lmers tona p. Coebrane wniosek 
swój  cofnął.  Następnie lord Grey oświadczył  na interpelacyę pana 
Hennessy ,  iż listu barona Bruoowa  nie za komunikował  ani lordowi 
Pa lmers toa ,  ani lordowi Russel .

Gazeta  Kotońska sk reś l a  w nas tępujący sposób postawę Anglii 
wzg lędem sp raw y polskiej,  powiedz iawszy  na wstępie,  iż opozycya 
w żadnym raz ie  nie dąży do zwalenia  gabinetu:  „Mężowie s tanu
angielscy dążą obecnie g łównie  ku temu,  ażeby  uniknąć wszelkich 
k r ok ów ,  mogących zamącić pokój Europy.  Nie liczą ooi na to, co 
dziać się może za lat dziesieć lub dwadz ieścia ,  lecz mają tylko 
najbl iższą p rzysz łość  na widoku.  Z  pewnością zatem przewidzieć 
można,  iż pomimo powszechnej  i s zcze re j  sympntyi  dla Polski ,  An­
glia nie uczyni ani j ednego  kroku  mogącego fawory zo wać  demon-  
s t r acyę f rancuską p rzec iw Prusom.  Również  z pewnośc ią  twierdz ić  
można,  iż żadne względy  nie poruszą  Anglii do czynnego wys tąp ie ­
nia p rzec iwko  Rosyi ,  dla u tr zymania  dawnych t r ak ta tó w  względem 
Polski .  Na d rodze  dyplomatycznej  Anglia s t a rać się będzie o w s z y ­
s tko ,  co tylko możliwem się okaże.  Jeżel i  Polacy więcej  czegoś 
się spodz iewa ją ,  to się oddają zgubnemu złudzeniu ,  równie  j ak  się 
łudzą ,  sądząc,  że F ran cya  bez Angli i ,  lub w b re w  woli Angli i ,  w o j ­
skowo pomagać im będzie.  Dotąd dzięki  napomnieniom z zachodu,  
j edynie konweneya  p r usk o- rosy j ska  uchylona zos ta ł a.  Co zaś dalej 
s tanie się z Pol ską i z t r ak ta tami ,  to g łównie  zależeć będzie od 
t ego ,  j ak  długo i z j akim skutkiem pows tan ie  u t r zym ać  się zdoła.

Francya.
( Dokumentu francusk ie  w  sprawie polsk ie j .)  Rz ąd  f ran­

cuski  p rze d ło ży ł  senatowi  dokumenla odnoszące się do sp raw y  pol­
skiej.  Znajdu ją  się między niemi dwie noty panów Drouyn  de Lhuys  
i Wa le ws k ie go  do gabinetu londyńskiego z 26.  marca i 15. p a ź ­
dzie rn ika 1855  r . ,  z k tó rych  się pokazuje ,  że F ran cya  na konfe-  
r ency ach  wiedeńskich i p rzy  późn ie j szych układach  o pokój z R o -  
syą chciała p roponować  stypulacye na r ze cz  Polski ,  ale gabinet  a n ­
gielski  nieprzys ta l  na to.  Inne dokumenta są to wąjątki  p r ze s ł a ­
nych do Ber l ina i P e t e r s bu rg a  najnowszych depesz f r a ncu sk i ch ,  
j ako  też z  ogólnej  depeszy do dyp lomatycznych ajentów F r a n c j i  
względem sprawy  polskiej .  Poda jemy tu kolejno te t r zy  do kumenta :  

W yciąg i z  depeszy pana Drouyn de L h u ys , ministra spraw  
zagranicznych , do pana barona T aylleyrand , cesarskiego amba­
sadora w  Berlinie.

P ary ż ,  17. lutego 1863.
„Niedawno j e szcze g ratu lowałem hrabiemu v.  d. Gol tz  spokc j -  

ności ,  panującej  bez  p r ze rw y  w Wielkiem Księs twie Poznańskiem.  
Informacye,  j akie od t ego  czasu o t rzymałem od naszego Lonzulatu 
w Gdańsku ,  j a k  i te,  k tó re pan sam mi nades ła łeś ,  nie oznajmiają 
mi żadnego  objawu wzbur ze n ia  w tej  p r ow in c j i ,  i ( rudno mi zdać 
sobie sp rawę  z powodów,  k tó r e  mogły skłonić gabinet  ber l iński  do 
wystąpienia z neut ra lności ,  j a ką  s tosunk i  zachować  mu dozwałały .



In te resem P ru s  było pod ług naszego mniemania pozos tawać  
t ak  długo na s t anowisku  obse rwacy jnym,  dopokad nieodzowna ko­
nieczność nie zmus i ł aby ich zająć inne.  Im więcej  byłyby okaza ły  
ws t rze mię ź l iwo śc i ,  tern lepiej byłoby im się powiodło ogran iczyć  i 
odeprzeć w pły w ,  jaki wyw ie ra ć  moZe na ludność poznańska  walka,  
toczą ca  się u ich gran ic .

Ale j ak iż  inny sku te k  natomiast  sp raw ić  może konwencya ,  z a ­
w ar ta  p rze z  gabinet  ber l iński ,  jeźli  nie wzburzyć  umysły  i w y w o ­
łać r ze czywis te  niebezpieczeńs twa tam,  gdzie dotąd przyna jmnie j ,  
nie zachodz i ła  żadna  t rudn ość  w aż n ie j sz a ?

W  naszych  oczach,  panie baronie ,  s tanowi  największą wadę 
zamia ru ,  powzię tego ze s t rony Prus ,  ta okol iczność,  Ze tym sp os o ­
bem wywołuje się niejako samą kwes tyę polską.  Dotąd wszczętych 
r u ch ów  nie zachęca ły  znakomi tości  k ra ju  i emigracy i ;  dotąd nosiły 
t e  ru chy  tylko c h a r a k te r  oporu p rzec iw rek ru tacy i  p r z e p r o w a d z a ­
nej  p r zez  r ząd rosyj ski  ; powstanie było czysto lokalne,  i og ran i ­
czało  się tylko na p rowincyach  Kró l es twa  Polskiego.

Gabine t  ber l iński  jednakże,  b io rąc  mniej więcej  bezpośredni  
udz iał  w tych  za ta rg a ch ,  nie tylko p rzyjmuje  p rzez to  na siebie 
spó łodpowiedz ialność  za  użyte p rze z  Rosyę  ś r odk i  r ep resyjne ,  ale 
obudzą o raz  ideę sol idarności  między rozmaitemi  ludnościami  da ­
wnej  Polski .

Zda je  się on zaprasz ać  rozpr ósz on yc h  cz łonków tego narodu,  
ażeby  z jednoczeniem swojem opar ły  się związkowi  r zą dó w,  jednem 
s łow em ,  ażeby z rob i ły  p r awdz i wie  na rodowe  powstanie,  i tym spo­
sobem wprowa dza jąc  się całkiem niepo trzebn ie  w na jwiększe  k ło ­
po ty ,  wywołu ją  P rusy  za razem sytuacyę ,  k tó r a  odląd j e s t  powodem 
niespokojnośc i  dla gabine tów,  a stać się może  dla nich ź r ó d łe m  za -  
w ik ła ń . “

M inister spraw  zagranicznych do księcia Montehello , am ­
basadora Jego  ces. M ośc i  w  Petersburgu.

( W y j ą t e k . )
Pa ryż ,  18. lutego 1863.

Rząd  Jego  Mości Cesarza ,  tak p rzed wypadkami  te raźn ie j szemi  
j a k  i po nastaniu ich,  k i e rował  się zawsze  lojalnem i szeze rem ż y ­
czen iem,  by gab inetowi  rosyjsk iemu,  o ile to od nas zależeć może,  
o sz czę dza ć  k łopo tów nieoddzie lnyeh od sp raw polskich.  Dalecy od 
t ego,  by d rażnić umysły,  nie zaniedbywal iśmy owszem nic, ażeby 
j e  uspokajać .  Dopełniając skrupulatn ie  obowiąz kó w regula rnego 
rządu ,  powodowal iśmy się tylko rczueiern szacunku i przyjaźni ,  
j a k ie  od ki lku lat  j uż  istnieją w s tosunkach obudwu gabinetów.

Ale sp raw a  polska ma p rzed wszys tk iemi  innemi ten p rzywile j  
we F r a n c y i ,  że u w szys tk ich  s t ronnictw obudzą za ró wn o  żywe  
sympa tye .  W tym wzg lęd z ie  zgadza ją  się na j e d n o ;  głos  na jgor ­
l iwszych  obrońców zasad monarch icznych  i rel igi jnych nieróżni  się 
nic p rawie  od g łosu na j wyraźn ie j szych  o rganó w demokracy i .

Cóż możemy uczynić w o b e c  publikacyi ,  k t ó r a  sta jąc na g r u n ­
cie p raw a  publ icznego rewindyku je  tylko n iezaprzeczone j ego  z a ­
sady  ? Nietylko s toimy bezbronn i  w obec takich pism, ale nawet  —  
pon ieważ sami cze rpiemy naszą si łę z opinii publ icznej  —  zmuszeni  
j es t eśmy obl iczać się z uczuciami ,  k tó re  od dawnych lat żywi kraj  
ca ły  . . .

Zebran i  na kongres ie  wiedeńskim reprezentancyi  Europy,  ulegli  
ich nac iskowi  i uznali  j e  poniekąd,  gdy  szukając ś r odk a  za r adczego  
na c i erpienie Polski ,  j e dn eg o  z najgłówniej szych p rzedmio tów swej  
t rosk l iwośc i ,  położyl i  na czele aktu j ene ra lnego ,  mającego s łużyć 
za podstawę  nowego  sys temu poli tycznego,  s typulacye,  k tó re  p r z y ­
wiązały  do niego los tego kraju.

Powiedziałem z re sz tą  panu ambasadorowi rosyj sk iemu,  że b ę ­
dziemy t r zy m ać  się ściśle pos tę pow ani a ,  jakieśmy sobie zakreś l i l i ;  
że  będz iemy wiernie  wypełniać  obowiązk i ,  wypływające  z przy ja -  
źnego  ch a r ak te ru  naszych s tosunków do gabinetu pe te r sbursk iego,  
i że nigdy niep rzes taniemy doradzać  umia rkowania  i potępiać j ak 
najmocniej  wszys tk iego  , cokolwiek  miałoby cechę ana rch icznych i 
r ewolucy jnych  wy padków lub dążności  ; ale za razem n ieukrywałem 
t e ż  panu Budbergowi ,  że mimo tego mogłyby  wypadki  wikłać się co­
raz  ba r dz ie j ;  że nacisk opinii publ icznej  dawałby  się czuć tern mo­
cniej ,  im g roźn ie j szemi  s t awa ły by  się stosunki  , i że musimy p r a ­
gnąć  szcz e rz e ,  ażeby pomiędzy  środkami ,  do jakich  uciekać się bę ­
dzie r ząd rosyjski  , niebyło żadnego ,  k tó ryby  mógł  ut rudnić s t an o­
wisko  nasze  wobec gabinetu p e t e r sb ur sk ie g o ,  wobec  nas samych  
i wobec całej  Europy.

Od wstąpienia na t ron Cesa rza  Aleksandra wykonane  zostały  
wielkie r eformy w Rosyi .  My przy klasnęl iśmy im najpierwsi  i w y ­
razi l i  uznanie nasze l iberalnej  poli tyce.  W s z y s t k o  cokolwiek s p r o ­
wadzało  to mocars two  coraz więcej  na kolej nowoży tnej  cywil iza -  
cy i ,  zbl iża ło j e  w równe j  mie rze  do Francyi  i wzmacniało  węzły 
między obydwoma krajami .  Również pochlebia l iśmy sobie nadzieją,  
że  t ak dla Polski  j a k  i dla Rosyi będzie nowy rząd pojednawczym,  
wyrozymia łym.  Jeź l iby nadzieję,  do jakich dał  powód gabinet  p e ­
t e r s b u r s k i ,  niezi jści ły s i ę ;  j eźl iby on ,  mianowicie ś ród istniejących 
t rudn ych  kombinacy i ,  sp rzec iwia ł  się opinii publ icznej  równie  wy­
t r w a ł e j ,  j ak  długo t r w a ją  cierpienia P o l s k i ,  natenczas zgo towałby  
sobie samemu a za raze m także  i nam bardzo  p r z y k r ą  sy tua cyę ,  na 
k tó r ą  musiałem szczegó ln ie  zwróc ić  uwagę  pana barona  Budberga.  
Co do pana s a m e g o ,  Mości K s i ą żę ,  chwiej pan te  wzg lędy p rzyjąć  
za  prawidło swego  postępowania  wobec księcia Gorcza ko wa .  Nie-  
pozos tawisz  go pan w nie wiadomości  ani co do u w a g ,  od k tórych  
w s t r zy ma ć  s ię  u ie i uo że my,  ani co do zastrzeżonego postępowania,

j ak ie  one nam przepisują ,  a ja  pocieszam się nadz ie ją ,  że on ocen 
sz cz e ro ść  naszych oświadczeń .  (D.  11. )

Włochy.
(N om tnacye  kardyna łów  - arcybiskupów , kardyna łów  i  hi- i 

skupów.  —  Posiedzenie turyńskie j izby deputowanych. —  Różne  
w iadomości.)

R z y m , 16. marca.  Dzisiaj  odbyło się tajne konsystoryum.  
P rekon izowano  16 arcyb i skupów i biskupów.

Kar dyna łami  mianowani  zostal i  pa t rya rcha  Weneck i  Trevi sanato,  
nuneyusz papieski  w Wiedn iu  de Luca ,  se k re ta r z  kongregacy i  a r ­
cybi skupów Bizzar i ,  i benedyktyn i  Pi t r a ,  Gedo z Bononii  i Pontini.

T u r y n  ,  16.  marca.  W  izbie depu towanych oświadczy ł  mi­
nis t er  sp ra w  w ew nę l rzn ych ,  iż osoby w Palerinie uwięzione,  oska ­
rżone.  są o ruchy  burbońsko-mazz in i s towsk ie .  —  Zda je się,  iż rana 
Gar iba ldego  się pogorszyła .  —  Sesya  par l amenta rna  zamkniętą 
będz ie  w marcu,  poczem sesya na rok  1863 o tw ar tą  zostanie.

Na onegdajszen) posiedzeniu piemonckiej  izby deputowanych,  
Alfieri d’Evandro in te rpe lował  minis teryum o znanego  legi tymiste,  
h r .  de Chr is t en ,  czy to p rawda ,  że tenże u łaskawiony  lub kara 
j ego zmniej szoua zos ta ł a .  Minister  sp raw  wew nę t rzn ych  temu z a ­
p r ze cz y ł  i dodał ,  że de Chri s t en  osadzony w Alessandryi ,  odsiaduje 
ka rę  wyrokiem orzeczoną .

Z  Genuy piszą,  iż w kó łkach  tamte jszych hand lowych i p r z e ­
m y s ł o w y c h ,  wielka panuje obawa z powodu za w ar te go  t r ak ta tu  
handlowego  z F ra ncyą .  Fhbrykaoci  wyrobów je dw ab nyc h  lękają się 
zupełnej  ruiny,  a i właściciele ok r ę t ó w  boją się konkurencyi  f ran ­
cuskiej ,  w skutek bowiem t r ak ta tu  wolno będzie s ta tkom francuskim 
odbywać  nadbrz eżne  podróże  po por t ach włoskich  ż wielkim 
uszcze rbk iem maryn ark i  włoskiej ,  k tó ra a tego powodu nie będzie 
się mogła  rozwinąć ,

Królestwo Polskie.
( Rozporządzenie magistratu kaliskiego.)  Magist r at  miasta 

Kalisza wydał  pod dniem 9. marca następujące r o z p o r z ą d z e n i e : Gdy 
w Kaliszu w ki lku miejscach znaleziono za łożone petardy  z mate-  
ryj palnych,  p rze to gu b ern a t o r  wojenny rozporządz i ł ,  Ze właści ­
ciele domów za to odpowiedzia lni  będą,  i gdyby winny,  który pe­
t a rd ę  rzuci ł ,  nie mógł  być odkry ty ,  w takim razie właściciel  domu, 
z k tó rego  petarda  r zuconą  zos ta ł a ,  ka rz e  naznaczonej  ulegnie.

Rosya.
(N o ta  księciu Gorczakowa w  sprawie polskiej.) Indepen-  

dance belge daje nas tępujące s t r eszczen ie  noty,  k tó rą  książę Gor-  
czakow  do ajen tów dyplomatycznych rosyjskich z a g r a n i c ą  w s p r a ­
wie polskiej  p rzes łać  miał :

„Doświadczenia ,  j ak ie  Rosya  w Polsce dotąd z rob i ł a ,  nie do­
zwalają jej  p rzy w ró c i ć  kons ty tucyę  p rzez Cesarza  Alexaudra I. na­
daną.  Gdyby zezwol i ła  na konstytucyę odpowiadające s łowom • 
duchowi t r ak ta tu  wiedeńskiego,  to nigdy nie p rzys ta łyby  na taką 
doniosłość znaczenia „ narodowych instytucyju, o j ak ich  tam mowa,  
ażeby pod niemi rozumieć osobną armie i ska rb  osobny.  Konsty-  
tucya nadana prze* Cesa rza  Alexandra I. rozda r t a  zos ta ł a  prze® 
zgromadzen ie  r ewolucy jne,  k tó re o rzek ło  de t ron izacyę  dyuas tyi  R o ­
manowów,  tak j ak  izba depu towanych f rancuska w roku  1830  r o ­
z e r w a ła  konstytucyę z roku  1815,  a rok 1848 ro z d a r ł  znów  kon­
s t y t u c j ę  z roku  1830,  Rosya zatem nie ma obowiązku p r z y w ró ­
cenia konsty tucyi  Cesarza  Alexandra 1. Gdyby nawet  skłonną k 11 
temu była,  toby tego w obecnych okolicznościach dokonać nie mo­
gła .  Sz lach ta  polska,  k tóra  się w ostatnich czasach około hr .  Za* 
mojskiego zgromadz i ł a ,  wystąpi ła  wp ros t  z rewolucyjnemi  łenden- 
cyami,  a szlachta podolska żądała  od Cesarza ,  ażeby dawne pro-  
wiocye Polskie,  k tó re  żadnego  udziału nie miały w konstytucy i Ce­
sa rza  Alexandra,  znów do Polski  p rzy łączone  zos ta ły.  Byłoby to 
początkiem zmian t e ry t o rya lnych ,  k tó reby nader  wielkie p rzybrały  
rozmia ry  i poc i ągf jby  za sobą skutki  nie do obl iczenia,  gdyby  poć 
tym samym tytu łem prawnym Podole,  L i twę ,  W oł yń ,  U kra inę ,  Ga- 
lieyę,  K raków,  Poznań ,  T o ru ń ,  Gdańsk,  i t. d. r ek lamo wać  można- 
Tak ie  żądania aneksy i wś ród  pokoju wyjawione ,  musiałyoy ciężki® 
wojny sp rowadz ić ,  gdyby  Polska miała własne 6 nansc i włase* 
armię.  Polska w t enczas  nie posła łaby do P e t e r s bu rg a  adre* 
lecz wypowiedzenie  wojny,  i zamiast  p roszenia  się o dawne sW° 
p r ow in c j e ,  gwał t em by j e  odebra ła .

(R u le tyny  rosy jsk ie .)  Kurie r  wileński  zamieści ł  bale tyn na­
s t ępu jący :  Je n e r a ł  hr .  Nost iz donosi  pod dniem 3. marca,  iż cztery 
kolumny wysłał  kn ściganiu Raczyńskiego,  k tó ry z bandą swoj? 
z miejsca na miejsce się przenosi ,  konie zab ie ra  i mosty pali. DMa 
28.  lutego sz tabskapi tan Je wdokimow dośc ignął  tę bandę w niia'  
s t eczku  Borki.  Pows tańcy  z razu  bronić się chcieli ,  lecz wkrótc® 
pierzchl i ,  zos tawia jąc  18 wozów,  49  koni i wiele fuzyj ;  24  z nici* 
wzięto do niewoli .  Chłopi  łapią uciekających i ods tawiają  ich wła'  
dzom.  Wojsko  miało d w ó c h  r annych.

Księstwa Haddunąjskle.
(Z a m kn ię c ie  posiedzeń izby deputowanych to Bukareszcie-)

W  incsażu księcia Kuzy  zamyka jącym posiedzenie  izby deputowa­
nych w Bukareszc ie ,  znajdują się w konkluzyi  s łowa  nas tępujące '  
„Oby burze ,  k tó re  p rzeby l i śmy ,  przyna jmnie j  nauką dla was byty'
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Wracac ie  t e ra z  do domów waszych Rozpoczni jc ie  znów p r aw d z i ­
wie pożyteczne  prace,  na k tórych  opierają  sie dobroby t  i siła k a ­
żdego k r a ju ;  wzmocnieni  na nowo t rudnościami  p rak tycznego  życia,  
pojmiecie,  iz tak w życiu publ icznem,  j a k  w życiu prywatneni  ka-  
fcdy dzień ma swoje zadanie,  że  postęp dziełem jes t  czasu,  że agi -  
•aeye Stoją mu na przeszkodz ie ,  i Ze posłanniki  wielkiego narodu 
przy obradach nad powierzonemi  im ważnemi sprawami nie powinni 
nigdy spuścić z oka umiarkowania i c ierpl iwości ,  czego  władza wy­
konawcza w czas ie sesyi t egoroczne j  tak częs te  i l iczne dała 
dowody “

Bądźc ie  mocno p rzekonani ,  iż rozwój  sił  instytucyj  naszych 
nie j e s t  możl iwy bez zgody między władzą  wykonaw czą a praw nemi 
rep rezen tan tami  kraju.  P ie rwszym warunkiem tej zgody  j e s t  su ­
mienne szanowanie  g ran ic  każdej  władzy p ań s tw a ;  oby p rzekonan ie  
to doj rza ło  w duebaeh waszych .  Wtedy  Rumunia iść będzie pe­
lt-nerni k rokami  naprzeciw szczęś l iwe j  przysz łośc i ,  do której  j e s t  
przeznaczona ,  wtedy godnie odpowie głębokim sympa tyom,  której  
dostojny d w ó r  zwie rzchn iczy  i wysokie mocars twa gwaran tu jące ,  
mają dla pieknej  naszej  k rainy .“

3i ' roni  (iii.
(Z ło to .) R ów nocześnie  z odkryciem  kopalni z ło ta w K alifornii i A u s tra ­

lii, pow stały  ożywione ro zp raw y  o w arto ści pieniędzy. — N ajznakom itsi ekono­
miści w szystk ich  krajów , udzia ł p rzy ję li w rozw iązan iu  lej lak  w ażn e j sp raw y , 
Sdyż ze zniżeniem  w arto śc i zło ta, zm ienić się  zarazem  musi i m i a r a  w a r t o ­
ś c i  zam iennych przedm iotów  t. j .  p i e n i ę d z y .  In te re sa  w ie rzy c ie li w sze lk ie ­
go rodzaju , ja k  i utrzym ujących sie  tylko z p racy , a nie mniej in te re sa  sk a rb u  
Państw ow ego, bezpośrednio  są dotkn ię te  przew idyw aną zm ianą. K oniecznem  
albowiem następstw em  zniżen ia  w a rto śc i pieniędzy t. j. m o n e t y  z ł o t e j  je s t  
Podniesienie cen przedm iotów  spożycia, czyli, że m oneta złota będzie m iała da- 
kko m niejszą s i ł ę  z a m i e n n ą .  — P ow sta jące  z tąd  obawy lem w iększe były 
^  tych m iejscach — w k tó rych  w artość  z ło ta  p rzy ję tą  by ła  za s ta łą  m iarę 
" 'szystk ich  innych w artości ja k  np. we F ra n c y i, gdzie  złoto i s re b ro  uw ażane 
** jednakow o za tę p raw ną m iarę. — N aluralnem  następstw em  rów n o u p raw n ie ­
nia dwóch m eta lów , n ie m ających jed n ak  w sobie w arunków  tego rów ni u p ra ­
gn ienia , w  jed n ak o w ej w ew n ętrzn e j w artości, było to ,  że złoto nabyte  w edług 
cen targow ych  np. w  Anglii, p rzew iezione do F ran cy i, sp rzed an e  być mogło 
^  m ennicy p a ry sk ie j na s r e b r o , n ie w ed łu g  cen targow ych, ale za cenę p ra ­
gnie uznaną — czyli na n iekorzyść  dającego sre b ro . — Tym sposobem  odpły­
nęło z F ran cy i p rzesz ło  na 1 m iliard fr. s re b ra , w  m iejsce k tó rego  otrzym ano 
*łoto ze  s tra tą  różn icy  ceny targow ej dwóch tych m etalów . — Pom iędzy p r a ­
nymi, k tó rych  przedm iotem  było zbadanie py tan ia  o z ło c ie , odznaczając  szcze ­
l n i e j  badania  p . Ł an z , in ży n ie ra  górn ic tw a, który  w ciągu  sześciom iesięczne- 
6° pobytu w  K alifo rn ii badając  pokłady z ło ta , doszed ł do tego przekonania , że 
Pokłady te  są  n iew yczerpane  i że ilość z ło ta w d z is ie jszej np, w a rto śc i lOOfr. 
Wydobyć m ożna kosztem  24 fr . czyli, że złoto s tra c i na w arto śc i 7 6 % . N atu - 
rnlnie, że w a ru n k i tak  tan ie j p ro d u k cy isą  tylko m o ż l i w e ,  dziś jed n a k  jeszcze  
file is tn ie jące  — s tra ta  w ięc 76 nastąpi w od leg łej dopiero  p rzy sz ło śc i. T ę 
P^ysz łość  m ając n a  w zględzie  rz ą d  fran c u sk i, zdaje  się, że  ma zam iar p rzy jąć  
'ylko w arto ść  s re b ra , za p raw ną m iarę w a rto śc i m onetarnej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
>. S t r y j ,  8 . marca.  Ceny p rzecietne  na t a rga ch  w S t ryju ,  Do- 
'hie, Kałuszu ,  R o ż n ia to w ie ,  Żuraw nie i Wojn i łowie  w II. połowie 
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Ostatnie wiadomości.
Ł w Ó W ,  20.  marca.  Obecność księcia Met ternicha w Wiedniu 

^ y p u s z c z a ć  każe ,  iż między gabinetami tute jszym i l ondyńskim 
^'?sto zacho dzą  komunikacye  w przedmiocie  wielkich sp raw  

chwili obecnej  górujących .  Pojmujemy zatein,  iż j eden  z dzien-  
wiedeńsk ich  j ako  pewną podaje wiadomość,  że  zdanie sp rawy

księcia Met te rnicha wywoła ło  żywą  k or es po n de nc ję  t elegraf iczną 
miedzy Londynem a Wiedniem.  W s z a k ż e  .Jener . Kor. austr. zape­
wnia,  iż twie rdzen ie  t ako we  jes t  mylne,  o ile bezpośrednio do tyczy  
obecności  księcia Met te rnicha w Wiedniu.  W  ostatnim bowiem cza ­
sie nie było ani nadzwyczajnych komunikacyj ,  ani t e legraf icznych 
korespondencyj  między Londynem a Wiedniem.

W br aku  t e l egraf icznych doniesień przypuśc ić  można,  iż u r o ­
czystość  dnia 17.  marca  spokojnie w Berl inie przeminęła .  J ak a  zaś  
obawa niepokojów umysły z a t r w or z y ła ,  widzieć to można z o g ło ­
szenia p rezydyum policyi,  w której ,  ufając pa t ryo tycznym uczuciom 
mieszkańców stol icy,  wzy wa  ich do opierania się wszelkim za m a­
chom na spokojność publiczną.  W  Elblągu władza policyjna ze 
względu na odbyć się mającą u roczyslość  p rzypomnia ła  przepi sy  
p rawne  p rzec iwko  zaburzeniu  publicznej  spokojności .

W  senacie f rancuskim rozpoczę ły  się w duiu 17. b .  ii i .  r o z ­
p raw y nad petycyami  w sp rawie Polski .  Se na t o r  Bonjean zakl ina ł  
r ząd,  ażeby  wypełni ł  wielki  akt  sprawiedl iwości ,  przy  wraca jąc  n a ­
rod owo ść  polską.  Wicehrab ia  de Lagu er ron io re  mówi,  iż Rosya 
winna powróc ić  do wypełnienia t r a k t a tó w  i g losu je  za porządkiem 
dziennym w interesie  pokoju.  KsiąZę Pon ia towski  mówi p rzeciwko 
por ządkowi  dziennemu.  Rozp raw y dalsze do nas tępnego dnia o d r o ­
czone zos ta ły .  Z Pa ry ża  piszą do Jen . Kor. austr. pod d. 15. b. 
iii., Ze Mie ros ławski  przed dwoma dniami z pewnością do Pa ry ża  
powróc i ł ,  i znów  mieszkanie swe w Passy,  pod Paryżem,  zajmuje.

W  nlokucyi lnianej w łajnem konsysto ryum w Rzymie dnia
16. b. m., Ojciec święty ubolewa ł  nad opłakanym stanem spraw’ 
kościoła w Mexyku,  a co do Polski  wspomniał ,  iż smutne jej  po ło ­
żenie mocno go zajmuje.  Uczul iśmy po trzebę,  mówił  dalej,  s t aran ia  
się o osadzenie opróżnionych dyeeezyj  w tym kraju,  ażeby biskupi  
u t r zymywal i  rel igię i rozkrzewia l i  ją ,  oddalając groZące jej  n i ebez ­
pieczeństwa .

Su łt an  turecki  udaje się w podróż do Egiplu z Fuad Baszą.  
W y r u sz y ć  ma w p ie rwszych  dniach kwietnia i zabawić  40 dni. 
Derwisz Basza i naczelnik Mi rydi tów Beg  Doda przybyl i  z Albanii .  
Poseł  hiszpański  p rzy  wysokiej  Porcie,  Comyn,  przeniesiony zosta ł  
do Londynu.

W  wczora j szym Czasie  wiadomości  o powstaniu polskiein,  
ogranicza ją  się tylko na doniesieniach o pochodzie korpusu Lang ie ­
wicza i ruchach  wojsk  rosyjskich w najbl iższej  okolicy K r a k o w ­
skiego.  Z Zaryszyna ,  gdzie  była g łówna  kwate ra  16go b. in. ruszy ł  
korpus Lang iewicza  p rze z  gó ry  do Chr obrza ,  gdzie była g łó w na  
k w ate ra  17. b. m. W Ch robrzu ,  k tó ry należy do ma rgr .  W i e l o ­
polskiego,  wzięto w rekwiz ycy ę  wszys tkie  konie i żywność ,  leez 
nie tknięto niczego w pałacu,  w którym s ta ł  L an g i ew icz ;  owszem,  
j a k  donosi Czas , przy wymarszu z Cln-obrza oddano pałac ze wszy-  
stkiem soł tysom okolicznym pod s t r aż .  P rz e z  cały dzień 17go 
b. m. nie zasz ła  żadna u ta rczka ,  gdyż oddział  rosyjski  ś ledzący 
pochód korpusu  polskiego,  zdaleka o mil parę postępował  i w dniu 
wczora j szym wiec zór  był  w Dzia łoszycach , w- sile kilku kompanij  
piechoty,  dwóch dział ,  50  kozaków i 50 d ragonów.  Główny  oddział  
rosy jski  pod dowództwem je n .  Szaehowskoja ,  nie wysunął  się,  jak 
się zdaje,  z Miechowa , gdzie pozos tać  miało parę tysięcy piechoty 
gwardy i  z pułku wi leńsk iego ,  z pułku smoleńskiego i z 6go ba ta ­
lionu s t r ze lc ów,  o raz  4  działa.  Pu łko wu ik  Ż w i r ó w  s ta ł  z oddziałem 
swym w Ję dr ze jo w ie  p r zyb yw szy  z Kielc,  a j ego p rzodowy oddział  
wysunięty był  ku P inczowu.  Jen .  Uszako tv ,  naczelnik wojenny r o ­
syjski  w R a dom ski em ,  p rzeniós ł  swą g łówną kw ate rę  z Radomia 
do Kielc.  W  S tobnicy j ak  pierwej ,  t ak i t e raz  stoi 300 Rosyan.

Najśw ieższa poczta.
P a r y ż , 17. marca.  Dziennik L a  Nation  zapewnia ,  że książę 

Met ternich zna lazł  u Cesarza  usposobienie odpowiadające myślom,  
o k tó rych  z P a ry ża  donosi ł  wzg lędem Polski .  L ibe ra lna  pos tawa  
Aus tryi  zbl iżyła jej pol i tykę do pol i tyki  francuskiej .

T u r y n ,  17.  marca.  Izba deputowanych oznaczy ła  na c z w a r ­
t ek t e rmin  do r o z p r a w  w sp rawie  polskiej.

W r o c ła w  , 18. marca.  Gazeta W r o c ła w s k a  zamieśc i ła  w ia ­
domość z Kalisza,  dokąd doszło doniesienie z Szka lm ie rzy c  z dnia
17. marca,  iż pod Lądk iem,  o t r zy  mile od Konina,  za sz łą  żw a w a  
potyczka między wojskiem rosyjskiem a po ws tań cami ;  Rosyanie 
musieli  ustąpić.  Miasteczko spalone.  Dziś posłano sukur sa  z Kal i sza .

S z t o k h o l m ,  17.  marca.  Książę C z ar t o r ysk i  znajduje się 
na d rod ze  do S z to k h o lm u ;  w szwed zk i ch  miastach p rzy jmują  go 
wszędz ie  z wielkim zapałem,

Cefegramg finłouisfuej.
K r a k ó w ,  19.  marca.  Rosyanie posuwając się naprzód  stali 

17go b. m. w Dzia łoszycach ,  Jęd rze jowie ,  P ińczowie ,  g łów na  siła 
pod j e n .  Szach ow sko j  w Miechowie,  pod Uszakowem w Kielcach.  W c z o ­
ra j sze  doniesienie o parciu pows tańców ku Opatowcu nabiera p rze to  
większej  pewności .

T a r n ó w ,  19.  marca ,  w południe.  W e d łu g  właśn ie  o t r z y ­
manej wiadomości  toczy ła  się dnia 17go miedzy Lang iewiczem i 
Jez io rańsk im z jednej ,  a wojskiem rosy jsk im z drugiej  s t rony walka ,  
k tóra  przynajmniej  częśc iowo skończy ła  się klęską powstańców.  
Miejsca b i twy nie podano.  W c zo r a j  i dziś p rzesz ła  j u ż  znaczna 
l iczba pows tańców na t e ry to ryu m aus t ryack ie ,  inni czekają  j e sz c ze  po 
tamtej  s t ronie .  S łychać,Ze Lang iewicz  skoncent row ał  się pod Grabkami .



T a r n ó w , 19.  marca ,  3. godz iaa  po południu.  W a lk a  mię­
dzy Lan g iewiczem a wojsk iem rosyj skiem zaszła  między Chrob rze m 
a Z ło tą ,  i t r w a ł a  od godziny wpdł  do t r zecie j  do godziny siódmej 
wieczór ,  Lang iew icz  un ika ł  s t anowcze j  bi twy,  Bagaże j ego i turaże 
Rosyanie  odcięli .

T a rn ó w , 19.  marca  godzina  6ta po południu.  W  tej chwil i  
p r zy by ł  tu p ie rwszy  t r an sp or t  pows tańców z 50  ludzi z łożony ,  między 
nimi t r ze ch  rannych ,  po większej  części  ludzie z klas niższych.  
Dz i ś  miała być po tyczka pod Nowem Miastem.

T a r n ó w , 19. marca  godzina  7’/8 wieczór .  Wa lk a  między 
Lang ie wic zem  a 8 t ys i ęcznym korpusem rosy jsk im t r w a  od dnia 
16. b.  m. W c z o r a j  wałczono pod Zagośc iem bez s tanowczego  re z u l ­
ta tu,  pod Buskiem o pó ł to ry  mili do Nowego  Miasta z po ra ż k ą  po­
ws tań ców .  Dziś  r ano odnowiła się walka pod Buskiem,  r ez u l t a t  
j e sz c ze  niewiadomy.

T a r n ó w , 20.  marca  godzina 1 . w nocy.  Lang iewicz  zn a j ­
duje się osobiście w Opatowcu.  Oddział  j ego  w zupe łnem r o z ­
p rzę żen iu .  Rannych  p rzewieziono  do Ujścia,  gdzie Lang iewicz  sam 
mia ł  mieć zamia r  prze jśc ia  na t e ry to ryum aus t ryack ie .  Drug i  t r a n ­
s p o r t  powstańców’ p r zy b y ł  właśnie do T ar no w a .

B uław y. R ulikow ski G. i W ie rc iń sk i G., do P o lsk i, 
do B a rta ty cz . — U hrynow ski J ., do Mołdawy.

Ł ęczyńsk i S . i IsydoL

Spostrzeżenie m eteorologiczne w e Lwowie.
D nia 19 . marca 1 8 6 3 .

P o ra

B arom etr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 

0° Eeaum.

Stopień
ciep ła

w edług
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ie ru n ek  i siła  

w ia tru

Slan

atm osfery

7. god. z ran a  
2 . god. po poł. 
lO .god.w iecz.

322.58
322.24
324.63

■+■ 3 8 
-+- 6 .9  
-+- 4.0

91.8
83.4
88.3

po łu d .-w sch  mi. 
zachodni sł. 

ft u

pochm urno
n

deszcz

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19. m arca.

H otel G eo rg a : P P .: K ru zen s te rn  A. pen. ros. j e n , ,  z W arszaw y . — S a ­
dow ski M., z K rakow a. — C zerm iński J., z G lińska. — W iśn iew sk i IŁ , z Do­
b rz an . —• R om anow ski E ., z Żukocina. — H r. Je z ie rsk i E ., z Po lsk i.

H olel eu ro p ejsk i: Ja s iń sk i I., z R udzienki. — W asilew sk i T ., z Sienkow a.
H otel a n g ie lsk i: S zczep ań sk i T ., z C zajk o w ic .— M ichałow ski S tanisław , 

z K rakow a.
H otel L a n g a :  P rag ło w sh i A .,  z Komorowie. — D ąbrow sk i W . ,  z L e- 

szczan iec . — C roisse L ., z K oszelow a. — Padosk i W ., z W ołynia .
Pod T y g ry sa : G orzycki W „  z Poliorylec.
Do domu zajezdnego pod 1. 1 7 0 % : P re llicz  I. c. k . m aj., z Kuczyk.
P o d  białym  koniem : K aczm arz c. k. por., z Sam bora.
H otel K rak o w sk i: B arzykow sk i M., z L aszek  górnych.
Z ajazd  Kulina: R itte rsch ild  M., z Rymanowa.
Do domu pod 1. 45%, : G órsk i IŁ , z Załośca.

W yjechali ze Lwowa.
D nia 19. m arca.

P P . K rzysztofow icz F ., do T rybuchow iec. — H erlth  F ., do U niatycz. — 
R euhan  L . c. k. p o r., do R astad lu . — H r. L os F ., do Polsk i. — W ik to r T ., 
do Ś w ie rża . — Saw ick i G. c. k. por., do W iednia. — G rocholski T ., do P a ­
ry ż a . — H r. S ta rzy ń sk i B . , do D erew ni. — WTen zef R. A. c. k. por. , do S a ­
noka . — P a p a ra  H ., do Zubowm ostów . — R ubczyński A ., do S tan in a . — Z a­
rem b a  K ., do M achniow iec. — Z arem ba W ., do Rosyi. — M ierzw ińsk i E ., do

Ilość  dószczu 1.—51.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 19. m arca.

D ukat ho lendersk i 
D ukat cesarsk i 
Półim peryał z ł. rosy jsk i 
R ubel s reb rn y  rosy jsk i 
T a la r  p ru sk i . .
Po lsk i k u ran t i p ięciozłotów ka 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. ) 

„ „ „ m. k. za 100 z ł. (
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne 
5%  P ożyczka narodow a I.
A k cyegal. kol. żelaz . K arola L udw ika

gotów ką | tow arem
zł. c. | zł. c ._

wal. austr. 5 4f 5 46
u » 5 42% 5 47 %
» W 9 28% 9 42%
n r> 1 78% 1 81
w « 1 7 0 % 1 72%

76 48 77 18
80 29 80 91

kuponów 72 25 72 90
fO 53 81 28

210 50 213 —

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
D nia 19. m arca.

M etaliki po 5%  za 100 z ł. 74.60. Z pożyczki naród, po 5%  za 100 *ł* 
8 1 .1 5 ; po 4 % %  za 100 z ł. — .— ; po 4%  za 100 z ł. — .■— O b l i g a c y e  i 11'
d e m n i z a c y j n e  N iższej A u stry i po 5%  za 100 zł. — .— ; W ę g ie r  — —
G a l i c j i - . — ; B ukow iny — ; Akcye B anku narodow ego sz tuka  796.— ! 
Insty tu tu  k redy tow ego  dla handlu  i przem ysłu 2 1 3 .40 ; niższo - au str. tow arz)" 
stw a eskom tow ego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, i n s t y t .  k red . po 40%  za 100 z ł.  — .
W e x I o i v y .  Za 100 z ł. południow o - n endeckiej w aluty  —.—  — 

L ip sk  za 100 lalarów  — . Londyn za 10 funtów  sz te rl. 114.i,0. Medyola" 
za  100 z ł. w alu ty  austry ack . — .— . P a ry ż  za  100 fr. — .— .

K u r s  z ł o t a .  D ukały  ces. m ennicze 5 .4 6 % , dukaty ces. pełnej "'ag1
— — , korony — , półkorony — . —. S reb ro  113.50.

Ktirs giełdy  w iedeńskiej.
Dnia 17. m arca.

1 .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Z a 100 z ł.)  
A. P a ń s t w a .  pien. towar, 

W  a u str . w al. po 5%  . . 68.40
„ „ bez  kuponów

zw ro tn y  po 5%  . . .  94 —
Z pożyczki ńaro d . z proc. 

od stycznia  do lipca  po 5%  80.90 
od kw iet. do paźd . po 5%  81.—

Z r .  1851 se r . B . po 5%  — .—
M etalik i po 5 % ..................... 74.10
M etalik i z p ro c . od m aja do

lis topada po 5%  . 74.25

68.60

94.20

8 1 . -
81.20

74.20

dtto. po 4 % %
dtto . „ 4 %  .
d tto . „ 3 %  .
d tto . „ 2 % %
dtto. „ 1 % .

P rz e z , do wyl. z 
całe  losy . . .

P rz e z , do wyl. z r  
p ią ta  część  losów 

P rz e z , do wyl. z r .
P rz e z , do w yl. z r .

po 500 z ł. . . .
P rz e z , do wyl. z r.

po 100 z ł. . . .  . _____
R enty  Como po 42 lir . aust. 16.75 

po 5%  71.

74.35 
65.25 
58.— 
43.50 
38—  
14.85

64.75 
. . . .6 7 .7 5  
. . . . 43—
. . . . 37—
. . . • 14.70 
r .  1839

. 152—  152.50 
1839

. . . 146.50 147.50 
1854 92.25 92.50 
1860
. . . 92.80 93—  
1860

93.90

pien .
“ 73 /B a n a tu  Tem . . . 72 .— 

•5 £  o  JK ro acy i iS la w o n ii7 3 .—
3  >* ® } G a l i c y i ................... 7 2 .—
O o. s  * Siedm iogr, i B uków .71.— 
Z k lauzu lą  w ylos. w  r .  1867 70 .— 
Lomb. w en. poż. z r .  1859 — .— 

po 5%
D ług T yro lu  

Dług S a lcb u rg a  

D ług K rainy

4%
3 % %
3%
2%%
2 %
t%%

71 —  
57—  
50.—  
4 4 —  
37—  
30—  
27—

tow ar
72.60
73.50
72.50
72.50 
71 —  
94—
71.50
57.50
50.50 
45—  
38—  
31—  
28—

Po
2. Stan oblig. domestykaln.

zł.

W y lo s . obi. dawn. 
długu  państ. . 4 % %  64.50

*  <i% 57 —  
» 3 '/*%  S O -  
ft 3%  — —
„ 2 % % 5 5 —  
«, 2 % % 4 9 —  
„ 2 %  44—  
»  1 % % 3 8 —  
„ 5%  71 —
„ 4% % 64.50  
„  4%  57—  

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A usfry i . 87.75 
W yż. A ust. i S a lcb . 83.75
C z e c h ........................86.50
M o ra w ii ................... 87.25
S z l ą s k a ................... 87.50
S ty r y i ........................ 8 8 —
T y r o l u ........................89—
K ar., K rainy i W yb. 85.50 
W ę g i e r ................... 74 —

P rz e z , do los. obi. 
daw. d ługu  p ańst. 
z p roc . w  kraju

dtto . z procen t, 
za  g ran icą  .

roc 
® -  U*
5 °o  P.

94.10
17—
71.50 
65—  
57-50
e o .ro

65.50 
49.60
44.50
38.50
71.50 
65.—
57.50

88.25
84.25 
87 .— 
87.75 
88.59

9 0 —
87—
74.50

3%
2%%
2 '/ 4%
2 %
1% %

100
100
100
100
100

. 22—  
18—  
17—  
15—  
12. -

24—
20—
18—
16—
14—

3 .  A k c y c .
(Za sz tukę.)

B anku narodow ego . . . 796.— 797.'— 
Inst. k red . d la handlu  po

200 zł. w . a ....................... 210.70 210.90
N iż .-a u s tr . fow. eskom t.

po 500 z ł..............................  640—  642—
P ó łn .k o l.p o  1000 zł. m. k. 1880.— 1882—  
Tow . kolei żel. państw a po

200 zł. m .k . czyli 500 fr. 232.  233 ._
Kol. Ces. E lżb ie ty  pe200zł.

mon. konw ............................  151.75 152.25
P o łu d .-p ó łn . - niem . kolei 

kom. po 200 z ł, m. k. . 129.50 130—  
Kolei Cisy po 200z ł.m .k .

po 140 zł. (7 0 % ) w płaty  147.   _
Połud. kolei p ań st., lomb. 

wen. i cen Ira l.-w ło sk ie j 
k o le i żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płata  
1 8 0 zł. (9 0 % ) . . ,

Kol. K ar. L ud . po 200zł.
mon. konw ............................

Kol. P re szb . T y rn . I. emis.
po 200 zł. m. k .................

dtto II. emis. po 200zł.rn.k.
Kolej B u steh rad zk a  po

500 zł. m. k ........................  680 .—
Kolej A ussig . - C iepl. po

200 z ł. m. k ........................  190.— 195.—
Kol. B ern. R oss. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw ..........................  195.— 200.—

270—  271 —  

209—  210—

.— 55 .—
—  115—

685.-

p ien . tow ar.
Kol. G rac .-K o fl. i T ow . 

górn . po 200 zł. w. a. . — —  156.—
A u slr. tow arz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k . . . . 431—  432—
Lloyda w  T ry eśc ie  po

500 zł. m. k .................  236—  237—
M ostu łańc . w P eszc ie  po

500 z ł. in. li......................  395—  400—
T ow . m łyna pa r. w W ied.

po 500zł. w . a ..................  395—  400 .—
Pow sz. a u str. Tow . gaz. 

po 200 zł. w. a. . . .  254.— 258.— 
U przyw il. czesk a  kolej z a ­

chodnia po 200 z ł. w. a. 159.— 159.50 
•

Ił. L isty  zastaw ne .

(za 100 z ł.) 
R anln (61et. z r . 1857po5%  104.80 104.90 
naród l 101eL ” 18 5 7 p o 5 % i0 0 .7 5  101.25 

1/ I Przeznaczone  <lo 
1 ‘ ' l lo s . po 5%  . . 89.76 90—

B anku ( n a  12 in. 5%  .
naród . ( p rzezn . do loso- 
w w . a. (w an ia  po 5% . . 
Gal. Tow . k red . w w. a. 
po 4 % .................................

85.40 85.60

77.75 78.25

5. O b lig a c y e  z p raw em  
p ie rw szeń stw a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 zł. m. li.....................
detto  detto  w sreb . upr. 
za 100 zł. w . a. . . .  

E m is. z r . 1862 za 100 zł.
w al. a u s t.............................

T ow . au str . liol. państw a 
po 500 fr.

96.75 97.25 

67—  97.50 

90 —  90.25 

128—  128.50
Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 121.— 122.-
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 92.50 93__
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 89.— 89.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81.50 82.— 
Tow . żeg. p a r . na Dun.

za  100 zł. in. k .................. 93.—  93.50
Lloyda za 100 z ł. . . .  93.— 94 .— 
U przyw . czeska  kol. zaeh. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł.................  66.50 97.—

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .........................77.50 78—

G rac. Kotlach, kol. i Tow. 
gó r. p o 400 zł. w. a. ( 1000 fr.) — .— — . —

« .  L o s y .

Inst. k red . dla handlu po
100 z ł. w. a ........................

Tow. żeg. par. n a  Dun. po
100 zł. m. k ...........................

Poż. T rye. po 100 zł. ni. k, 
„ » po 50 zł. m. k.

Pożycz, m iasta Budy po 
40 zł. w, a. . . . . .  . 

E ste rh azeg o  po 40 z ł. m. k.
Salm a „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
C larego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ „
W in d isch g ra tza  20 z ł. „ 
W aldste ina  20 „
K egleyicba 10 „

pien. towai” 
(za  sz tukę

135.10

99.50 
122—

52. -

36.25 
97—  
37. O
36.25
36.75
36.75
21.50
23.50
16.75

135.3«

100. ■ 
122.5#
62-śO

36-^ 
■OS.-' 
38% 
36% 
37.*’
3 7 -"  
22. "  
24." 
17."

W e k s le .
(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol  .— —•
A ugsburg  za  100 zł. w. p. n. 97.10 97
B erlin  za 100 ta l ........................  ._ ■—
W ro c ław  za 100 ta l .  . .
F ra n k fu rt za  100 zł. w. p .-n . 97.15
G enua za  100 lir . piem. . — .__
H am burg za 100 M. B. . . 86.30
L ipsk  za 100 ta l ................. ........
L iw u rn a  za 100 lir . tosk . — —  
Londyn za 10 ft. sz t. . . 115.10
L ugdun za 100 fr. . . .   __
Medyolan za  100 lir .  w ł. — __
M arsylia  za  100 fr. . . __.__
P ary ż  za  100 f r ........................45.60
P ra g a  za 100 zł. w . a. .  .___
T ry e s t za 100 zł. w. a.  ._
W enecya za  lOOzł. w . a, .  —

(31 dni po ukazaniu .) 

B u k a resz t za  100 p iast. w oł. —
Konstantynopol za  100 p ias t. tu r. 

Kurs złota.

97^

86.3'1
y

116.2"y

1,5.6°

D ukaty ces. m en. . 
dtto. p e łne j wagi

K o r o n a ...................
20franków ka . . , 
R osyjski im peryał . 
T a la r  zw iązkow y . 
S re b ro  . . . . . 
K urs korony w c . k.

. . 5.49

. . 5 .49

. . 15.80 
- . 9.20
. . 9.45
. . 1.71%
. . 114.50 U 
kasach 13zł.

Odpowiedzialny R e d a k t o r  A d o l f  R u d y i i s l t i , Z  c. k. galic. drukarni rządowej•


